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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

—  Z Widdnin. -—

ość najwyższem postanowieniem z dnie 
 ̂ ’ *eszłego miesiąca, katedrę nauk religijnych 
Pedagogiki na uniwersytecie we L w ow ie ,  ra- 

j  z* nadać najłaskawićj nauczycielowi tegoż wy- 
ł,«łu w Czerniowcach, J X .  F r a n c i s z k o w i  
^ i n n a n n ,  a opróżnioną przez to takąż katedrę 
QCłycielską w Czerniowcach, doktorowi J X . A n- 

0t,' e i n u D o n i g i e w i c z o w i 1 uczniowi wyz- 
wychowawczego instytutu świeckich księży 

Wiedniu , pod nazwą Świętego Augustyna.

Królestwo Lom bardzko-W eneckie.
—  Z  Medyjolanu d. 1 .  lipca. —

, Nasza w. pomniki kunsztów tak bogata, han- 
ern i rolnictwem , których błogie  skutki pod 

łrc*a pokoju co raz więcej w kwitnącym oka- 
się stanie, tak świeloą postać przybierająca 

0l  > w dniach tych mianowicie przedstawia 
rai “ ®diwyczajnego ruchu. Łuk pokoju (/irco  

a nce) właśnie już  ukończony ; zamek także
»  przeciągu dw(łch miesięcy mieć będzio wyko- 
j f̂lna swoję ku placowi parad obróconą fasadę;: 

, a ° 1*° rozszerzają, świeżo braku ją , u p ięk -  
“]?• Spaniała katedra z twemi urchitektonicz* 

Pr*y°tdobieniami, cudny sprawiać będzie 
°k pośród wypięknionych gmachów ; rada 

^Unieypnlna zezwoliła na różne w tym względzie 
y atki milijon 300,000 aust. lirów i t. d. Przy- 

0> 0łv®nia do koronacyi niezmiernie w czasie 
ków ny^  *ai mui?  wielu artystów i rękodzielni- 
d VV’ °*ywiając przemysł i handel; ogromne wy- 
i summy na upięknienie królewskiego pa- 

' u > którego ściany przyozdobione będą tak 
jj^Pysznem i malowidłami al fresco  , "jakotol 

, rt1' °biciami ; podobnież w teatrze della 
p , (l niczego nie szczędzą do podniesienia prze* 
|jo A  *dj wzniosłej świątyni sztuk pięknych. 
®ka !erowania publicznemi festynami , widowi- 
8j| ' P°święceniem rłnku pokoju* , ogniami
Lu CzPetn' i  które W Arenie przez Stuwera spa- 
p0, . mi maj?> oświetleniami, balami i t. p. 
^  roT ° W,0n°  korn5ayj? * htórćj żadnych granie 
^  0 ieniu wydatków nie wytknięto. Tym  spo- 

Medyjolan za dwa miesiące stanie się

m iejscem  różnorodnego życia , festynów i kró
lewskiego przepychu; w murach swoich ngości 
niezliczone mnóstwo cudzoziemców i kra jw ców , 
którzy świetność wzniosłego obrzędu koronacyi 
podziwiać id o  niej zarazem przyczyniać się będą.

w i a d o m o ś ć :  z a g r a n i c z n e

I la j ly .

W ed łog  ostatnich z Hajty nadeszłych wiado
mo c> (umieszczonych w Courrier Franęais) 
mord , który w nocy z d 1 , na 2 . maja na j e 
nerale Ingirac popełnić usiłowano , był zbrodnią 
polityczną i miał stać się hasłem do powstania. 
Prezydent r»eczypoepolitój , jonerał FJoyer, wy- 
dał pod d. b. maja odezwę, w której odkrywa
jąc bliższe azrzogóły tego spisko na obalenie 
rzeczypospolitćj , najsurowszą karę dla win
nych zapowiada. —  Stosownie do najnowszych 
doniesień, jenerał Ingmac przychodził już  do 
zdrowia.

W ielka Brytfinfja i Irlandyja.
C i ą g  d a l s z y  o p i s u  u r o c z y s t o ś c i  p r z y  

k o r o n a c y i  k r ó l o w e j  W i k t o r y i :  Procesyja 
do- choru odbyła oię w następującym porządku 
Dziekan z kapitułę Wesiminsiero ; heroldowie; 
urzędnicy dworu ; lord tajny zachowawca pie
c z ę c i ; lord prezydent tajnej rady; lord kanclerz 
Irlar.dyi, arcybiskupi: z Armagh i Yorku ; lord 
kanclerz ; arcybiskup kioit-rburyjski. Księżne 
krwi ubrane były w galowej sukni z purpuro
wego aksamitu . ze ziotemi opaskami na g ło 
w ie ; byłyto księżne Cambridge, Kent ,  G louce
ster. Sześciu niosących insygnija , jako to ks;ą- 
że Ko\bnrghc, niosący laskę St Edwarda (wy
znawcy, ostutniego anglo-saskiego króla od roku 
1 U-H do 1066); lord Byron w zas'ępstwie ba- 
ronowćj Grey de Kuthyn, .złote ostrogi; książę 
Clevelaed, berło z krzyżem; margrabia kYest- 
miusteru , miecz zaostrzon" świeckiego sądownic
twa ; książę DoToushira , miecz St, Edwarda zwany 
Curtana , bez końca, jako wyobrażenie łaski; 
książę Sutherland, zaostrzony miecz duchownego 
sądownictwa; po trzech w rzędne. Lord Wu- 
loughby d E j c b y ,  Wielki podkomorzy Anglii. 
Książęta krwi .  amliridge z buławą marszałkow
ską w ręku ; książę Sussex Książę Leinster, wielki«
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konstabl Irlandyi; hrabia E r r o l , wielki konstabl żyła swej pierwszy dar ofiarny, składający •'?
d ___ - W -_ f - l l .   : _ 11. : m  A n   -I_____     lf |A «?Szltocyi i książę Norfolk, wielki marszałek An
gl i i ,  książę Wellington, wielki konstabl Anglii; 
lord M elbourne, niosący miecz państwa; berło 
z gołębicą , niesione przez księcia Richmond ; k o 
rona St. Edwarda, piastowana przez księcia Hamil
ton ; jabłko państwa, niesione przez księcia So- 
meraet,- patyna, biblija i k ie lich , niesione przez 
biskapów Bangora , Winchestra i Lincolna. 
R r ó l o w a  w płaszcza koronacyjnym z karma
zynowego aksamitu , podbitym gronostajami i w 
k o ło  złotym sznurem obszytym ; ośm dam niosło 
ogon Jej Ii. Mości. Po prawicy królowej szli 
biskupi BathtJ i W e lls ,  po lewicy postępował 
biskup Durhamu. Dalej po prawicy: dziesięciu 
G enllem cn-at-Arm s z swym porucznikiem ; po 
le w icy : dziesięciu Gentlem en-at-Anns z swym 
chorążym. Niosącym ogon damom asystował 
lord podkom orzy dworu, w towarzystwie jun- 
kiera szatni. Za  królową następowały z kolei 
d.imy jej dwora. Oiszak zamykali oficerowie 
gwardyi przybocznej , prywatny płatnik i 20 
Y eom enów  gwardyi. Następnie wszystkie osoby 
orszaku zajęły miejsca. Gentlerncnat- Arms 
trzymali straż u stóp widowni , Yeom enowie 
gwardyi przed chorem . Ilrólowa po krótkiej 
m o  dlii wie zajęła miejsce na krześle rekognicyj- 
nern ; przy Loku sw oim  miała dwóch bisku
p ó w,  przed sobą czterech niosących m iecze , 
w około innych dygnitarzy ; biskupi z k ielichem, 
biblija i patyną przystąpili przed pulpit do m o 
dlitwy. Śpiew choru trwał ciągle. —  Teraz 
pojedyńcze o b r z ę d y  k o r o n a c y i  zaczęły się 
w następującym porządku: l )  R e k o g n i c y j a  
czyli uznanie. Śpiew ustał; arcybiskup kanler- 
buryjski wystąpił, wraz z lordem wielkim pod
k o m orzy m , lordem k anrló izem , lordami wiel
kim konstsblom i wielkim marszałkiem, p o 
przedzony herbownym wicekrólem orderu pod
wiązki , zwrócił się ku wschodniej stronie Wi
downi i rzek ł:  »Mości panowie! Przedstawiam 
wam tu królowe Wiktoryję , niewątpliwą wład
czynię w tych krajach; przeto was wszystkich, 
którzyście tu dzisiaj dla złożenia waszego h o ł 
du przybyli, pytam , azali uczynić to jest wa
szą wolą ?« Pytanie to powtórzył arcybiskup 
da zgromadzonych z południowej , zachodniej 
i północnej strony w idow ni, a w czasie tego 
królowa wstawszy z krzesła , obracała się każ- 
dą razą ku stronie , do której arcybiskup 
powyższą form ułę odmawiał. Zgromadzenie na 
lta/do ze czterech pytań odpowiadało gr/mią- 
eemi wyrazy : r 1! o z o zrehowaj królowe Wikto-
ry ję ! ‘  Przy ostatniej rakogoicyi huknęły trąby 
i kotły. 2) O b  j a  t a ,  złożenie ofiary. Rró
lowa udała sio do ołtarza , ugięła kolaoo I z ło -

~  J  I--------J ------* * ------- / ’ * J n
z tkanego zlotem obrasa na ełtarz , który jeden 
z urzędników szatni podał lordowi podkomorze* 
m u  , ten królowój , a z rąk królowej otrzyma** 
szy takowy arcybiskup kanterburyjiki» złożył 6® 
na ołtarzu. Następnie podskarbi dworn poda 
lordowi wielkiemu podltomorze.nu ważąca f®n* 
bryłę z ło ta , wielki podkomorzy wręczył tako*8 
królowej , a ta arcybiskupowi kanterbaryjskiein0* 
który dar ten złoćyi do ouarniczego naczy®1®' 
Rrólowa k lęczała, dopokad arcybiskup nie °®' 
m ów ił modlitwy : »0  Panie , który królnje®*
w pibbiesiech<< i t. d . , poczem powstawszy, *° 
stała na ->we miejsce odprowadzona InsygD,a> 
wyjąwszy mleczo , niosący je  pedeli następ®*® 
arcybiskupowi kanterburyjskiemu, ktdty edd® 
je  dziekanowi M estm iosteru , a ten na ołtarz® 
złożył. 3) L i  ta n  i j a ,  czytana klęczący pri'fl3‘ 
biskupów Worcesirn i St. David; chór odpoW'®' 
dał ,  potem  Sanotus: święty 1 święty 1 świ?(i  
jest PunSabaothk Arcybiskup kanterburyjski 0®' 
mówił modlitwę komunii; biskup Rochestru odczf 
tał epistołę biskup Rarlisln toxt ewangelii. 4 > » •  
z a n i e ,  miane przez biskupa Londynu. 5) P r z f '  
s i ę g a .  Ihólowa j a i  dnia 20go listopada l83< ’ 
w « b e c  lordów i członków gmin otju izb pil 
mactowych . złożyła i podpisała deklaracyję, zł 
daną według ustaw i .wyczuj iw. Teraz po h® 
zanlu stanąwszy przed nią arcybiskup kantfc - ,J 
ry jsk i, zndawuł ]ój dotyczące się .przysięgi p f1?" 
nia, na które ona dawszy przepisane formułą®“'  
powiedz! , powstała, a poprzsdzttfta przez ni®®? 
cego mierz państwa, przystąpiła do ołteri > 
klękła na jego itopniach i położyła prawa rę**? 
na podanej przez arcybisknps księdze ewange*11' 
W  tój postawie wykonała królowa przysięgę k® 
ronacyjną , ucaiowała święty dokument i do ll 
m uły przysięgi dodała znak swej reki. FoCł®1® 
wróciła na swoje krzesło, śród ougłoaów pi®1® 
»Przyjdź Dnrhu Święty k

(D okończen ie następi.)

Dziennik Times mówiąc o koronacyi, P°r^ 0 
nywa dobrodziejstwa dziedzicznej monarchii 
amutnemi skutkami przez wybór postunowio®*ę, 
rzędu , bądź takowy jest rnonarchicznym H  
republikańskim. Zs  przykład stiwia m iano* ,c 
Polskę i Stany Z jednoczone ; pierwsze pau® 
•(powiada) upadło tylko przez swojo konstytuuj 
I podobnież stanie się prędzej czy później ze 
nami Zjedneczonem i Ameryki północnej.

P o e t a  T o m a s z  C a m p b e l l  miał n®8t«*pfl 
jącemi wyrazami pisać do marszałka o bile1 
lcoronacyję; »Jest pewne miejsce w Opac 
któr“  kątem poetów nazywają. Czy nie »,y t 
Jtłę tasnże jeden  btćdny żyjący poeta porat
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spowiedzią na to było  przysłanie biletu do 
pactwa Westminsterakiego.
Królowa przygotowuje się do odbywania włel- 

•ch wojskowych popisów, na których obecnymi 
To njają przebywający teraz w Londynie nad- 

«*yczajni posłowie.
® posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia 2 . lipca, 

*®r«z z początku zapytał lord Brongham plerw- 
^®Ro ministra, azali to prawda, źe Basza Egiptu 

®htnedAli, miał w Alexandryi oświadczyć kon- 
j °wi angielskiemu, ą j ak  mówią także konzu- 

Fraucyi, Austryi i Rossyi, ze ma zamiar 
le ni<̂  zupełnie od zwierzchnictwa Sułtana, 
,Cl dla uniknienia kroków nieprzyjacielskich, 

ce Wszelako Wysokidj Porcie płacić pewDy 
r° ^ aj  haraczu? —  Lord Melbourne odrzekł, ze 
* > iz wprost nie nadeszło o tem od konzola

^Sielskiego żadne doniesienie ; spodziewają sie 
. powszechnie , i e  Basza prędzej czy póź-

i w Istocie tak postąpi.
^•adomsści z Kanady dochodzą do dnia 7go 

^ ttrca : Wzburzenie nie ustawało tam w ca le ;  
®dłog wieści, która wszakże potwierdzenia je* 
Cłe potrzebuje, powstańcy w czasach ostatnich 

, *eli spalić dwa okręty aDgielakie : Wilhelm IV.
» tiobert Peel.

F ran cy ja .

I tł- 2go lipca zgromadziła się komlsyja, której 
* b a  p a r ó w  poruczyła w sprawie porucznika 
auy- Przedwstępne badania i zajmowała się naj- 

§n* t^fn P?,a° ' em, azali w stanie obecoym  tej 
tó ^A ^0(  ̂ w , filędem nowych * departamen- 

on*deszlyck wyjaśnień, badania uzupełniać 
ezy. Na pytanio to przecząca nastąpiła od

powiedź i rozpoczęcie rozpraw sądowych na 
l >eń 9 . n, i postanowiono. Następnie zajmo- 

a się komisyja drugiem daleko ważoiejszem 
Pytaniom. Czy do rozpraw sądowych świadko- 
j,^e *®Pr°szeni i badani być mają ? Wielu pa- 

_ ®ówiło  za i przeciw temu. Dwóch miano- 
^ 10 nalegało na wezwanie świadków, kanclerz 

®ron Pascjuier rzekł przeciw temu . pWypadek 
j[0St °rzywistym i został przyznanym ; chodzi o 
® ttt^ ^ ° ’ obzałowany przyzna się, ze jest
SjU°retn i rozpowszcchniaczem obwinionego pi* 
j, ’ w razie potwierdzenia tego, prokurator je -  

l"y  otrzyma głos dla rozwinięcia aktu oska- 
88 Komisyja po diuższych obradach skło

nni* t0®° udania. Ohżałowany w ciągu
Ali ®, n#r®d/ał się z swym obrońcą, adwokatem 
r , ,eJ- * Bourges. —  Jeden z dzleńoików pa* 
®<U f ° ^ ” Słn *a bezzasadną wieść o przyby- 
d0 p j U d w i k a  N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  
Hie r,0ncT'> lecz dodaje, ze do władz departa- 

°w  posiano opisanie osoby księcia i rozkaz,

ażeby g o ,  skoroby na którym punkcie granicę 
przekroczył, natychmiast pojm ać i przytrzymać 
aż do dalszego rozkazu.

M onlteur dnia 4go lipca zawiera przez kró 
lewskiego jeneralnego prokuratora panaFranck- 
Carre , przeciw porucznikowi Lsiry ułożony akt 
oskarżenia; brzmi on w sposobie następującym: 
^Królewski jenerclny prokurator przy sądzie pa
rów, stosownie do postanowienia, wydanego przez 
sąd parów pod d. 28. czerwca przeciw Francisz
kowi Armandowi Rupertowi Laity, mającemu h t  
25, by łem u porucznikowi artyleryi, rodem z Lo- 
rient (Morbihao), mieszkającemu w Paryżu przy 
ulicy Feydeau  pod nrern. 30 ,  przedstawia, że 
z aktów iustrukcyjuych następujące okazały się 
wypadki: Pismo wydane w połowie miesiąca
czerwca, którego bardzo wiele egzemplarzy ro 
zeszło się w Paryżu, musiało natychmiast zwró
cić na siebie uwagę rządu , nietylko dla tego , 
iż wydanie onego na widok publiczny zdawało 
się upoważniać przez ustawy przewidziane i karą 
zagrożone przestępstwo ; lecz i dla tego , ponie
waż pismo to miało na sobie cechę krzywdzącego 
manifestu , który stronnictwo Dreukrywająca b y 
najmniej ani swago sposobu rajślonia ani swoich 
zamiarów, między publicznością rozpowszech
n i ł o . ^  Pismo to ma tytuł: Relation historiquo 
des evenemens da 5o. octobre  »836.* L e prince 
Nupvleon a Strasbourg. Autorem jego miano
wał się pan Armand Laity, były porucznik arty- 
leryi , jeden z oficerów, którzy nakłonić się dali 
do zbrodniczego i zuchwałego przedsięwzięcia , 
jakie I i a r o l  L u d w i k  N a p o l e o n  B o n a 
p a r t e  w roku 1833 usiłował do skntliu przy
prowadzić. —  Ilyłto więc jeden ze spiskowych, 
k ió .y  apalogię spisku ogłosił; gdyż pom im o wy
pacza  , jaki wziął na końcu ten proces w który 
on był zawikłanym , można tem imieniem bez 
wszelkiego względu nazwać człowieka, który się 
otwarcie przyznaje do udziału, jaki miał w tem 
powstaniu, i który przypisując przypadkowi pręd
kie zniweczenie nierozsądnego zamachu, wyraźnie 
okazuje nadzieję , iż na przyszłość takowy szczę
śliwiej się powiedzie. —  Duia 21. czerwca został 
Laity uwięzionym; tegoż samego dnia zagrabiono 
u niego 206 egzemplarzy obwinionego dzieła. 
Od tego czasu zabrano także dwa egzemplarze 
n pewnego M a r e c h a l a ,  30 u pana S a i n t *  
E d m e ,  118 a pewnego księgarza, któremu j o  
doręczyła na sprzedaż jakaś dotychczas niewia
doma osoba, 8 u Dana T o m a s s i n a ,  drukarza, 
z którego drukarni wyszło to pismo , a 200 
a odźwiernego d om u , w którym Laity mies-kał. 
Notaty znalezione w papierach tego ostatniego, 
zdawały sie okazywać, iż także wiele innych osób 
mniej więcej znaczną liczbę egzemplarzy tej • a*
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m ej broszury otrzymało. Atoli śledztwo w po
mieszkania ty i h osób przedsięwzięte , nic nie 
wykryło. —  Niektóre osoby przyznały s io , iż 
posiadały niejaką liczbę egzemplarzy, ale je  p o 
między swych przyjaciół pororda w ały ; inne twier
dziły, iz wcale nic nie otrzymały,/! w tej mierze 
z samym oskarżonym w sprzeczności zostają. Jak
kolwiek bądź , jednakże tak z tych zeznań, jako 
tez * książek drukarni , które się co do tego 
punktu z oświadczeniem udzielonym z bióra księ
garskiego zupełnie nie zgadzają, wynika, iż 
pisma pana Laity dziesięć tysięcy egzemplarzy 
wydano. Introligator ( brocheur) potwierdza tę 
l i c z b ę ,  a Laity zezn a je ,  iź mu tylko 10,000 
egzemplarzy oddano i ze je  wszystkie bezpłatnie 
porozdawał , wyjąwszy 206 egzemplarzy, które 
u ni.oge, znaleziono. Co się dotyczę dwóchset 
egzemplarzy zabranych n odźw iernegó , takowe, 
podczas gdy oskarżonego uwięziono, przyniósł 
jakiś nieznajomy, który otrzymawszy je zapewne 
w celu rozdania , utaił się przestraszony śledztwem 
przedsśewziętem przez sąd Sprawiedliwości. —- 
Atoli nietylko w Paryżu rozpowszechniono to 
d z ie ło ;  z notat porucznika Laity okazuje się, j£ 
egzemplarze onego rozesłano da różnych depsr-. 
tamentów a mianowicie do Tuluzy, Bloia i Mar
sylii ; wiadomo, iź kilka egzemplarzy takie do 
Strasburga posłano. Laity niechcący wyjawić ani 
Środków , których używano przy rozsełaniu , ani 
miejsc , do których to rozsełanie się rozciągało, 
zeznaje, iź w Paryżu kazał wielką liczbę egzem p
larzy roznosić, a kilka tu i owdzie po prowin
c j a c h  porozsełał. Podług własnego jego zezna
nia rad by bał , aby takowe do wszystkich miast 
i wsi dosiać sio mogły. Dodać jeszcze należy, 
iż pismo to za staraniem tych samych , którzy 
do wydania jego Da widok publiczny we Francyi 
się przykładali, zostało takie na niemierkijęzyk 
przetłumaczone i w Sztutgardzie wydane. (O b. 
ner. 80. Gazety neazej.) Prędkość, z jaka usku
teczniono rozdanie tych dziesięciu tysięcy egzem p
larzy, jest uwagi godną. Pierwsze egzemplarze 
rozdano dnia ldgo  lub 15go, ostatnie dn* a l / g o  
czerwca, a dnia 2 1go miał ju z  Laity tylko 206 
egzemplarzy n aiebie. W  jednem z badań zro- 
Liono obźałowanemu uwago , izby niepodobień
stwem było porozdawać j e  w tak krótkim czasie, 
gdyby w różnym ręku nie znajdowały gje składy, 
z których każdy służył za ognisko do częściowego 
rozdawania. Notaty przez oskarżonego pisane 
i w jego papierach znalezione, potwierdzać się 
zdają ten wniosek ; atoli Laity nie chciał w tej 
mierze bliższego dać objaśnienia, a instrukcyja 
nie otrzymało dokładniejszych doniesień. P o 
dobnież i tego wyjawić Die chciał , z jakiego źró- 
dja pochodziły pieniądze, któzemi koszta druku

i obwieszczeń opędzono, a milczenie jego  W 1®I 
mierze okazuje dostatecznie, iz nietylko swego 
osobistego majątku na to używ ał.—  Okoliczności 
te naprowadzają na domysł, iż rozgłoszenie pl*®f 
przez sąd parów obwinionego, nie można uwazac 
za indywidualny czyn autora, który z własne® 
swem niebezpieczeństwom swój sposób myśl®0'® 
i  uczucia objawia. Jestto ze wszech miar prawdą* 
tż porucznik Laity to pismo po największej cif* 
ści sam ułożył i drukować kazał; jem u  oddano 
egzemplarze ; atoli aoi zamiaru , ani też wyko* 
nania tej kary-godnej manifeatacyi je m u  jedne®11 
wyłącznie przypisywać nie nalezy.«

(C ięg  dalszy pdźnidj.)

I z b a  p a r ó w  na posiedzenia z d. 3go Iipc* 
przyjęła wniosek do ustawy o dodatkowy05 
nadzwyczajnym kredycie za rok 1838. .

Minister spraw wewnętrznych przesiał okó'® 
do wszystkich prefektów, w którym żądał 
nia sprawy o zachowaniu aię amnestyonowanycP 
za polityczne przestępstwa , mieszkających P 
departamentach. Domyślają s ię ,  że tnioisierf 
ju m  m i  zamiar, z powodu rozwiązania k s i f i ° f5 
Orleańskiej, ogłosić nową amneslyję.

Na kolei żelaznej z Paryża do Saint-Gein'*',1’ 
wydarzył aię przypadek , że jednem u z podró* 
nych zgruchotaną została głowa , którą Diepr*®‘ 
zornie, właśnie gdy powóz do jednego z tuM1̂  
Łów wjeżdżał, przez okienko wystawił.

Holandyja.

Z e  strony dowódzcy załogi belgijskiej z  ̂®D” 
loo ogłosrooo następujący rozkaz, dzienny :. »F^a® 
Yenloo. Komendant placn ma przyjemność P°, 
dać do wiadomości załogi, że p. jenerał dywi*f 
baron Hureł, szef sztabu jeoeraloego armii* d® 
peszą swoją z d. 21 go t. m. zawiadomił 
nego komendanta tej twierdzy , ze JllMość f 0' 
lega db gorliwości, czynności i patryjotyzmi® *** 
łogi, z któreini w razie potrzeby dzielnie br®0' 
łaby powierzonego je j  honorowego atanowi®^j 
że  poczytuje się za szczęśliwego módz do®1® 
królowi, iż wojsko jest najlepszym ożywion® ® 
chem , i że główny komendant użył wsz®!*41 
odpowiednich zamiarowi środków , by p o® y 8)D* 
skutek orężowi naszemu zapewnić. Ni°*®l , j
rozkaz dzienny ma b>ć wojsku w ° ^ ecD^ .  
oficórów odczytany. V eoloo dnia 24go C*erv 
ca 1838.*

Szwajcaryja.

llozterki stronnictw w kantonie 
rsz więcej uspakajać się zdają. R ł f^  P° ^  
nionego kantonu dał kantonowi rządzące®0



*w«adczenie, jakiego sio teuże domagał : i e  a2 
0 “ tworzenia sejmu wszystko in statu guo po 

s t a n ie .  J 1
Konoszą z Lucerny pod d. 2. czerwca . »Dziś 

, r*Da przy zwyczajnych uroczystościach zaga
ją0 o porządkowy Sejm  Szwajcarski s r. 1838. 

°*n a a ite  wieści, jakoby kanton rządzący zamie- 
4* posłów kantona Schwyz wyląćzyć z ndzialu 

Ptzy Uroczystościach i do przysięgi uieprzypu- 
, l c i okazały się mylnenii. Prezydent Zwiąż- 
li z ? * W8jcarskiego Iłopp zagaił Sejm mo wą ,  w 

rcj  szczęście z pcsladaDia wolnej koń
s c y !  i sprawiedliwego sądownictwa wysta- 
*15“ , jedność i silę Związku zn ceł usiłowań 

)>Boął ; pptóm zaś ze względu ua kcatoa 
hwyz pozwolił sobie ostrych wyrazów przeciw 

„ ‘ “ ttłieniu wolności i uczynił zarzut , iż  tak nio-
PfawigJli^o sądy dawano o naczelnym urzędzie 

'^ 'ę zk u , czego nie tylko dopuściły się pisma cza- 
We . których kłamstwo i obłęd samo z resztą 

Pr46z-slo upadną , lecz co zaszło także zo stro- 
^  niektórych rządów związkowych; uskarżał 

przytem ua zgubpe post' powatiie tych rzą- 
, które napomnie ń naczcłucgo urzędu Zwiąż- 
 ̂ *łuchać nie chciały. Prezydent przybywszy 
0 >ałi zgromadzenia odczytał raport kaotoau 

ł i ?^zącego o prowadzenia przezeń interesów; 
^ ‘ iobiecaoo w tymże szetegółowy raport o kan- 

P'e Schwyz i zdano obszerną sprawę o celui- 
IB‘ .Odczytano następnie listy wierzytelne po- 

wyjąwszy kantonu Schwyz, za 
, e 0l o a n o ; interesami Związku kierująca 

wl , a “ trądowa przedłożyła reprezentantom 
i>«°d8l0SC' 9ŁWajcar«kiego przeciw Schwyz
ńte d° °^ SŁerD? protestacyję , która wiado- 
\\> . ow°dy w grubych wyrazach przedstawia. 
0 . komisarza Związku szwajcarskiego Naff 

rod8ach pacyfikacyjnych, zaprzecza prawnuści 
®Uowaoyna od d. 17go czerwca władzom kan- 

<b U Schwy* * projektuje pośrednictwo po mlę- 
leu Earłż jaini‘ Na wniostk prezydenta i gdy kan- 

oern projekt swój na mianowanie kosursyi 
cofnął, uchwalono 14 głosa- 

odlorenie obrad do następnego posiedzenia.* 
"li Qj Zne ze hranie się strzelców kantonu Turgo- 
pr»° *'? w Diesseohofeu d. 23go czerwca
°*d1 Dl^P ?koiejszej pogodzie i nadzwyczajnym 
g,0 ,y « ie  ludu. lisięcia Napoleona obrano jedoo -  
ojjj * _Pr6, ydentem. Ponieważ festyn strzńlania 
łł**ed W #atn®,n m ie js cu , gdzie ksijzę
^'etu ■ 001,4 naiesiącami mianowaDy był człon
k ó w  W' e\k*ój r«d y , miał więc do zgromadzenia 
„ . i  $ ® języku niemieckim , w której dzięko- 

18 daną mu opiekę. ( / id ler .) 
p Danija .

ozety Ilopenhagakie zawierają obszerne d o 

niesienie o przybyciu do stolicy Danii Cesarze- 
wicza następny tronu Kossyjskiego i o tegoż do- 
tychczssowem łaiare przebywania. Przyjmowa
no go l iem nie j świetnie jak w S tokolmće. —  
Dodatkowy raport i  Gothonbnrg opisujo uczta- 
cia radości , z jakiem* tamże tak Uleli.i Książę 
Cesaczewicz Następca jakoleż królewicz nctuęp- 
ce tronu Szwedzkiego, odprowadzający pierwsze
go sż na g r a D i c o  państwa, byli przyjmowani. 
Obaj Następcy na statku pcrow jm  u v / / c ,  n# o- 
twaitem moczu, pożegnali się z soba kilkakrot- 
aem sccdecznem uściśuieDiem

K rólestw o Polskie.
—  /I W arsicw y d. 10 lipca. —

Juz (w nrze. 81 Gazety naszej) donieśliśmy mię
dzy inni m i ,  ze Jego Cesarska M"ść zaszczycił 
odrodzeniom Swem w <j. 3. lipca r. b instytut 
rządowy wychowania panien ; wszakże nlepojiada- 
jąc  jeszcze wówczas dokładnych o tein wiadomo
ści , niomegliśmy udzielić czytelnikom szczegó
łów , htóia towarzyszyły teino od widzeniu. Po
spieszamy zetem z u ;upelc ic iiiem  poprzedniego 
artykułu, Po obejrzeniu robót fertyhkacyjnynh, 
około Siuńca Sliwlckijgo n i  Pradzo, Najj. Pan, 
w towarzystwie jenerzł feldmars-alha księcia 
Warszawskiego, udał się z lauilid  wp.cst do 
instytutu. Przy wchodiie, r czek i.»ela na przyję
cie JCMaści prz-lozuna instytulu, p >ui A bramo r i -  
czowa, łącznie ze weiysikimi nauczycielami um ie
jętności i sztuk nadobnych w tymże instytucie 
Uczennice znajdowały się w tej chwili w sali ba
wialnej. W skutek otrzymanego od N. Pana ze 
zwolenia, j iflja z pomiędty tychże deklamowała 
poezyją w języku rossyjakitn , drugie zaś nader 
trafrńe odpowiadały na czynione ‘ ta pytauia z hi- 
storyi rossyjskiej. —  JCMcśo raczył oświadczyć 
jc zen n ic j tr  zadowolenie S w e , z powodu okara- 
p.yrh przei uie postępów. Po nkeńcMCiu tego 
e-, mi aa , przedstawione były N, Ptmo rysor.ki 
i prsce wychowanie ; dwie zaś z pcmiędry Dicfl, 
nanny : Grabowska i Sędzimir, złożyły dastojna- 
n>u Gościowi pugilares, roka panieo wyhaftowa
ny. Ziemtąd JC.Mość raczył przejść do k laasj 
obejrzał sale sypiolee, nr. próiwszem piętrzn n - 
mieszrzone; uczennice żaś tymczasem przeszły 
do sali atołowój. —  Przybywszy tamże N P a c ,  
raczył kosztować potrawy, i nsjSskawiej ro /n tt -  
wiał z pensyjcnerlidmi, ochmistrzyniami i g łó 
wna przełożoną mstyiutu. Byłe już  godzina dru
ga-z południa: uczennice ciągłe były przy stolo; 
Jocz zaledwie JC-Mość wyszedł z sali, wszysti-ie 
idąc za poped im  serce, sw ego, w mgnieniu oka 
wyoiegle ze oostojuytn G ośc iem , i rowarzyszrc 
Mu az d > pojazdu, zrgnały Go wyrażeniem swój 
dziecinnej wdzięczności za okazaoe im oico .i skio 

) (  »



względy. Przełożona instytutu pani Abramowiczo- 
wa, tak z powoda postępów okazanych przez je j  
uczennice, jak niemniej w skutek gorliwego wy
pełniania innych równia ważnych obowiązków 
główndj wizytatorki iostytotów prywatnych płci 
żeńskiej w Warszawie, miała zaszczyt otrzymać' 
od JCMnści w darze brylantowy fermoar ; uczen
nice zaś, które podały mu pugilares, uzyskały 
kosztowne podarunki. W  skutek najwyższego 
rozkazu, oprócz wychowanie na koszcie skarbo
wym w Instytucie Warszawskim zostających, 
maja się nadto w tymże ciągle kształcić cztćry 
pensyjonerki, na koszcie JCMości. (Gaz. R zęd.)

Turcyja.

W  listach z Trebizondy donoszą , j e  za po
średnictwem posłów angielskiego i rossyjskiego , 
wkrótce zapewne przyjdzie do skatku pokój mię
dzy Szachem perskim a prowiocyją łierat. Po
twierdzenie tej wiadomości sprawiłoby wielką 
radość w całej Persyi , a mianowicie w sta
nie handlowym. Zelli-Sułtan , stryj Szacha per
skiego, w krótce przybędzie tutaj na austryjac- 
kira statku parowym. Po nieszczęśliwych usiło
waniach jego  opanowania perskiej korony, uwię
ziony był w Ardibil , z kęd uciekłszy upraszał 
Sułtana o schronienie. Teraz w Erzerum  prze
bywa.

M  O  — -------

fViadomoici handlowe i przemysłowe.
Peszt d. 5. lipca  1838. T ego  roku teraz do- 

pićro w Peszcie rozpoczął się istotny jarmsrk na 
wełnę, ponieważ pranie i strzyżę właśnie dopiero 
ukończono i wełna uszlachetniona na targowicę 
nadchodzi. We wszelkich gatunkach wielka ilość 
zw iez iono , a oprócz kilka obcych kupców, któ
rzy z jarmarku w dzień Ś. Medarda odprawio' 
nego u nas zatrzymali s ię ,  wielu jeszcze z Wió- 
dnia , Morawy, Szlązka, Czech , a nawet z Fran- 
cyi i W łoch  p rzyb y ło , którzy Dader znaczne in- 
teresa zawierają. Spekulanci wiedeńscy szukają 
dla Anglii po największej części wełny wysoko- 
cienkiej uszlachetnionej jednej strzyży; moraw
scy zaopatrują się w wełnę mniej c ienka, jedy 
nie na potrzeby swego kraju; zaś czescy spe 
kulanci skłaniają się najwięcćj do kupna wełny 
czysto jasno wypranój , chociażby mniój cien
kiej , a Francuzi tylko najgrubsze gatunki jednój 
strzyży zakapują. Do prania wełny był miesiąc 
czerwiec daleko dogodniejszym od maja. Ceny

utrzymują się szczególnie przy cienkich gatut^ 
hach  od 5 do 10 procentu wyżej , niżeli w 
sie przeszłego jarmarku. A ponieważ z **r 
cławia i Berlina Dador pomyślne dochodzą ° a! 
wiadomości , zatem kapujący ns podwy*' 
szenie cen przystać są zmuszonymi , lubo sl? 
ku tem u wcale niechętnie z tego powodu set* 
n ia ją , iż w Anglii spekulacyje wełną ciągle 0 
pieszale idą; jednakowoż od czasu , jak weł°4 
nasza tyle innych miejsc do zbywania sweft® 
wynalazła , nie wywiera też więcej Anglija *1 
łącznego wpływu na jó j  odbyt. O wełnę 
je j  strzyży mało się dopytują i ceny tejże * tU 
nami zeszłego jarmarku na równi atoja. —  
do nasienia rzepakowego spodziówaja się nie k,r 
dzo obfitych zbiorów i dla tego ju ż  tera* *® 
wierają ngody za cetnar oleju rzepakowego 
12  If i  zr. m. k. z odstawą w miesiącach 
śniu lub październiku. —  Surowe skóry m®j‘C 
bardzo znaczny odbyt, u lrzymoją się przy wy®" 
kich cenach. —  Potaż stoi w jednakiej ce®1® 
dla m ałego odbytu. —  Wódki na placu 
u nas m ało zapasów, którą po  dobrych cen»c° 
sprzedają, a zboże znowu w cenie spada. —  *y 
tanin spodziewają się dobrego zbioru i prio®* 
d e b r e c z y ń s k i  jakoteż p r i m a  - S z e g e d y 1*” 
s k i  są poszukiwane. (Pester Handl. Zei(-)

Z  Krakowa. Dnia 10 . lipca cena korca o*)' 
lepszego gatunku pszenicy była 2 3 ,  pośledni®) 
szego 10  z ł p . ; cena rzepaku najlepszego 6® 
tanku 28 , pośledniejszego 20 złp. (G. K. )

Sztokolm d. 26. czerw ca  1838. Rozpor*?' 
dzeniem z dnia 23. t. m. zezwolono na 
żyta, jęczm ienia i owsa, za złożeniem połoff ' 
pobieranego dotąd podatku. Drugióm rozpt>r*® 
dzeniem z dnia teg oż , na dowóz siana i słorD 
bez wszelkich opłat do końca roku zezwolo°L’'

N a d e s ł a n e  s p r o s t o w a n i e .

Doniesienie o sprzedaży dóbr Ohladowa, atD ê . 
szczone w nrze. 81. Gaz. Lw. ( w  zdania sp*fl /
0 k o n t r a k t a c h  l w o w s k i c h )  projstnje ®|* 
w ten sposób , że przez zaszłe później P° 
recesa ( jak  świadczy tabala), A d a m  hr.  y  
m o j s k i  nie przeniósł ,prawa własności a 
Ohladowa na K a m i l ę  h r .  C h o ł o n i e w s H ?
1 nie przestał być onych właścicielem.

Redakcyja; J. N. Kamińskiego. —  Drokiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


